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21 CZERWCA 1847 r. 
* PONIEDZIAŁEK. ` 


GAZETA POLICYJNA. * 


Wychodzi codziennie, nie wyłączając świąt uroczystych i niedziet. — Prenumerata" roczna, rukli'sr. 3 kopiejek 60 (złp. 2, 
kwartalna kopiejek sr. 90- 


Część Urzędowa. i” R3 

Główna kasa oszczędności: — W tygodniu upły- 
nionym do dnia 8 (20) czerwca r. b. włącznie, wyda- 
no książeczek nowych 31, na które, tudzież na da- 
wniejsze, w 230 wnioskach źłożono rs. 1869. kop. 
90 (złp. 12,466); na żądanie 59 uczestnikom wydłneżu 
no (epróez. .procentu za r. b..ts. 2 kop. 52) rs. 2236 
kop. 15//, (złp. 14,907 gr. 21),i umorzono książeczek 
oszczędności 20; przeto uczestników 4809 posiada ka- 
pitał rs. ŁÓ2,245 kop. 48 (czyli zł. 4,0414.369 


are 36). — Warszawa d, 8-(20)-czerwca 1847 r. — 
| _ Naczelnik; Słomiński, yA ! - ; 


Do kasyoszczednosoi Płockićj, w dniu 1-(13)eżerw= 
ca r, b. 38 uczestników złożyło rs. 56 kop. 25 (czyłi 
złp. 375), zaś w dniu 30 maja (LI czerwoa) t. r. uczest- 
nik.l odebrał rs. 15 (czyli złp. 100); eały zatóm kapitał 
przez. 408 uczestników = posiadany, wynosi rs. 5841 
k. 9.(czyli: złp. 38,940 gr. 18). zdal! 

- Następujące osoby. po uzyskaniu konsensów i. zapi- 
sanju się do zgromadzenia. kupieckiego, prowadzić bę- 
dą handle kupieckie, mianowicie: 1) staroz. Zygmuńi 
Lande w miescie Kaliszu w 'gub.. Warszawskićj,towa- 
rami bąwełnianemi I przędzą bawełnianą ; 2) starozak. 
Fajgo Wiener utrzymująca handel. tranków zagranicz- 


nych w; mieście powiatowóm Piotrkowie w.gub, War- 
j : nków, w.m.Sule-- 
, joyigi 3),Stefan Dynikowski w m. Sieradzu gub. War- 


szawskićj, drugi handel takichże:trun 


szawskićj, handel hurtowy trunków zagranicznych; 4) 
Aleksander Giwartowski wekslowy i interesów banko- 


wych; 5) Karol Fritsche komisowy, ekspedycyjny i in- 
teresów bankowych; 6) Frćderyk Lange towarów ko- 


- 


(złp. 6) a miesięczna kop.:sr. 30 (złp. 2). Zyczący: mieć odnoszońą'do doma dopłeca' miesięcznie 
kop. sr. 5 (gr. 10). Egzemplarz pojedypczy kosztuje kop. sr. £r/2(8r,5.),,; 


= 


lonjalnych , win: i imnych. trunków zagranicznych; 7) 
„staroz. Izrael Mendel Fiszman, towarów kolonialnych 
(bez trunków); 8) Jan Daniel. Wedeman,, hurtowy ko- 
misowy, ekspedycyjny i interesów bankowych; 9) Sta- 
nistaw Olszewski towarów 'kolonjalnych, win'i innych 
trunków zagranicznych; 10) Ewstrat Slepuszkin towa- 
rów rosyjskich. Nadto. Józef. Leon: Wemmer.i Karol 
Henryk Thugutt z m. Warszawy, oraz Piotr Krutyków 
(z, m. Piotrkowa gub. Warszawskićj, handle prowadzić, 
zaprzestali, ripp Palhae E AA 
Biuro: Warszawskiego. Ober-Policmajstra. — Na- 
stępujący żołnierze zostający,w. wojsku Cesarsko-rosyj- 
 kióm, abędący rodem z królestwa życie zakończyli; Adal- 
'berg syn Marcina: Pomorski, Józef Rychłowski, Bo- 
‘gustaw, Kóns syn Andrzeja, August Szwalbe syn; Karo- 
„la, Tomasz Czuchta syn Jana,  Bartłomićj Wojcik syn. 
Walentego, Stanisław Berek syn Pawla, Piotr Jerzyk 
syn Kazimierza, Aleksander Brzeziński, Macićj Swiąt- 
kiewiez syn Tomasza, Edward Śztajdelt syn Bogumiła, 
Bogumił Goltz syn Kazimierza, „Andrzćj Krzykacz Syn; 
„Józefa, Wojciech, Wdowiak syn. Aiaogy, Wincenty, 
 Gałkiewicz syn Ignacego, Mateusz Dąbrowski syn Waz 
wrzóńca, Antoni Sosiński-gyn, Wojciecha, Macićj Brans 
„lak syn Andrzeja; Jan Mostowski syn Rafała,, Andrzój 
Kowalski syn, Pawła, Józef Filipiak syn Mateusza, „Jó> 
| zef Grabowski syn Piotra, Józef Piniak syn | ia 
| Seeker jw syn Antoniego, ayi ; RSP IK 
 syp'Szymona, Michał Dłubęk, sya Kacpra, Jan Pawłow- 
ski syn Tomasza, Andrzój, Gazinkowski syn Andrzeja, 
/Krysztoł. Hoffman. syn Wojciecha, Szymon Kielman 
6 ia iA Antoni Dunajski syn Jakóba, Ferdynand Ja- 


po 2 dB 


nowicz syn Macieja, Jan Mijalski syn an 1 
centy Pambelski syn Jana, Filip Jaraniewski syh l at » 
usza, Jan Chlebowski syn Jakóba, Tom „Leszniewski 


syn Macieja, Kacper Pakulski syn Marcina, 1 gi 


Daletki Syn Mikołaja, Paweł Waliński sy oje cha, 
Antóni Zaleski syn Antoniego, FranciszekeBiałoszew- 
ski syn Florjana, Jan Wojciechów syn Gawarski, Fré- 


deryk Wilhelm Rozenfeld syn Daniela, Jakób Korycki ` 


syn Jana, Franciszek Karaś syn Tomasza, Rylko Krestja- 


nów syn Krystjana, : Karol Szreder syn Ferdynanda. 


Tomasz Kropiński syn Franciszka, Wilhelm Sadowski 


syn Jana, Walenty Krawiec syn Franciszka, Topay 
na, 


Nowak syn Stanisława, Franciszek.Komoda syn 
Jakób Stempień syn Wojciecha, Błażćj Osipek syn Pa- 
wła, Andrzćj Fligiel syn Pawła, Franciszek- Porządny 
syn Michała, Jan Daniel Cympel syn Macieja, Józef Si- 


ław syn Adama, Dymitry Jurczyk syn Jakóba, Karol | 
Etka syn Jana, Józef Andraksien syn Franciszka, Jakób, 


Przysobski syn Macieja, Marcin Ogiński syn Józefa, An- 
„tòni: Niedzwiadek syn Jana, Kazimierz Polanowski syn 
Pawła, Piotr Duda syn Wojciecha. (D. n.) 


Wiadomości miejscowe. - 

 Daia wczorajszego znaczna liczba mieszkańców udała 
się za rogatki Mokotowskie dla przypatrzenia się wyści- 
göm konnym. O godzinić 5-ćj' po poładnia JO. Książę 
. Namiestnik król. raczył przybyć do galerji głównój na 
placu wyścigowym będącćj, a znakomite osoby płci o- 
bićj napełniły wszystkie galerje. Wyścigi odbyły się w 
następującym porządku : Do pierwszćj gonitwy stanę- 
ły: Rufus ogier kasztanowaty z stada rządowego, Ne- 
monia: klacz gniada barona: Keudla, Nelson ogier ska- 
geo „ Stanis.. Serwińskiego. Nagrodę towarzy- 
stwa w kwocie rs, 250 otrzymała Nemonia.—W drugim 
kursie udział miały: Northenden ogier skarogniady z sta- 
da rządowego, Nemonas ogier gniady barona Keudla; 
Brownłock ogier gniady p. Władysława Lasockiego i 
Eady-Charlot klacz siwa p. Lütkwill, Nagroda rządowa 


pukar srebrny w kwocie rs. 800 przyznaną została 


Nórthóńddńowi. — Do 3-go biegu stanęły: Mion ogier 


eudla i Leda Klatz kasztańówata p, Bogusławskiego. 
Nagrodę towarzystwa w kwócie rs. 150 póżyskała Me- 
eta. — '4-ta  propożycja barona 'Keudla lubo podpisy 


zostały przedłaużóńe aż do dnia gonitw nie przyszła dó | 
skutku. — Do wyścigów włościańskich stanęły: klacz” 
| Jagiełły 


kara Jaha Diplówićć, klacz szpakowata Jana 
włościan 4 gray, Kórczów, kłacz, gnisida + rańeisźka 


zad g stada rządowego, Melleta klacz gniada barona 


Wecsołowskiego i klacz kara Ludwiczaka z wsi Rako- 


| wiec, jakotćż klacz gniada Franciszka Madeja, klacz 


Szpakowata Mikina Dominika, klacz siwa Zająca i klacz 
bradno - kasztanowata Wojciecha ‘Grzyba, włościan z 
księstwa Łowickiego. Pierwszą, nagrodę towarzystwa 
w kwocie rs, 40, wygrała, klacz kara, Janas RABS, 
drugą zaś w*kwocie rs.-20, klacz szpakowata Jana Ja- 
"""a dE 
_ W-ogólności przejechało przez rogatkę Mokotówską 
"na wyścigi konne karet 8, powozów. 350, dorożek 160, 
bryczek 80, omnibusów 13 które kursowały 36 razy, 
konno udało się osób 45.— Dziś 0 5-6j powtórzenie 
wyścigów. ko 

W dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 
żelazną osób 487, wyjechało 493, 5 


liczący, syn utrzymującćj się z szycia, bawiąc się nad 
/brzegiem Wisły z pięciu innymi chłopakami, przez je+ 
'dnego z tychże ze swawoli popchnięty został, a wpadł- 
'szy w,wodę utonął, Giało wspomniońego Wichlińskie- 
‘go dotąd nie zostało wydobyte; ci| zaś; którzy przyczynili 
jsię do tegowypadku; przyaresztowani i'podysąd odda- 
ini, zostali. $ i a S ga „WARCI 

W dniu 8.'b. m., władza policyjna przyaresztowała 
niejaką Paulinę Cyngler, lat 33 kczącą, zamężną, od lat 
|kilku z mężem nieżyjącą, naprzód z szynku,” potćm 
| zpirańła bielizny, w końcu zaś z służby utrzymującą się, 
| jako podejrzaną o kradzież garderoby i bielizny warto- 
isci zł. 322, z domu pod nr. 266 dokonaną.. A lubo w 
 pierwiastkowóm badaniu, taż Paulina Cyngler do winy 
„przyznać się nie chciała, gdy jednak w czasie odbytćj 
w mieszkaniu jéj rewizji, znaleziono przedmioty o któ- 
rych kradzież do policji tutejszćj zachodziły zażałenia, 
widząc niepodóbieństwo dłuższego zapierania zeznała: 
liż przed parą laty, odnosząc jednemu z tutejszych mie- 
 szkańców wypraną przez siebie bieliznę, ukradła te- 
i muż zegarek srebrny cylindrowy. Po tćj pierwszćj speł- 
(nita w krótkiem przeciągu czasu, zapomocą wytrychów 
l imnych kradzieży, sprzedając rzeczy skradzione, któ- 
rych wartość: ta rs. 1000 oszacówaną została, osobom 
| znajomym, od których też poodbierane i prawym wła- 


| ściwego sądu po ukaranie odesłano. 


Wincenty Zaleski, dd pokat przy sądzie'apelacyjnym; 


| przeprowadzi się: do hotelu Pólskiego przy ulicy Dłu- 
|giój nr. 585 w Warszawie; w fém więc mieszkaniu 
wszelkie doręczenia prawne dopełniane być: winny. 


W dniu wczorajszym Wichliński Ludwik lat 15 wieku 


| ścieiólom zwrócone zostały, a Paulinę Cyngler dó wta- ; 


zzz aa 


Bo;raz piąty sprowadzilem pomadę Chińską z Londynu, która, 


pędąc:znaną z swćj.dobroci. i/delikatnosci, nadaje wlosom siwym, 
rudym kołór:i polysksczaray, ciemoy'i bląd; kolor żądany można 
otrzymać „jeżeli wedle przep'su kupującym, udzielanego, taż far- 
ba uzyto będzie. Że. zas i cialu: szkodliwą” fiie jest i zatłnćjow so” 
big odrązy niema, pajlepszy m jes! dowodem skład jćj; pochodzi 
ona, bowiem, z drzewa” Ya orzeszków lak przyjemnych, iż smialð 
można ję w usta brac, slowem jest fo wynalazek tak doskonały, 


że dotąd nie podobnego nie odkryto; donoszę zarazem, że W ża- 


kładzie moim « ostać m0ż0a olejka makasar służącego „do utrżyć 
mywadia W czy stosci wlosów i zapobiegania ich wychodzenia, fiksa- 
taary Baryzkie, peruczek damskich i męzkich, szenionów, Warko- 


czyków.loków ji, f. p, — Porówski fryzjer na „Krasińskim placa, | 
5 0. | przybycie okrętu. Łzy mu pojawiały się*w oczach, "ale" 
PRZYJECHALI DO „WARSZAWY... | Drool SKIE Ezy mu pojawiały ke 


obok odwachu pod filarami, w domu nr. 5492. 


Bortkiewicz Karol b. kap. z Rośji nr. 1066, Bogucki 


Józef ob. z Brożdowa. nr. 584, Dąbrowski Antoni ob. 


z.Wrocławia nr. 468/,, Hauke Lud. radzca stanu z Dre- 
zna nr. 413, Horn Wilh. ob. z Częstochowy nr. 1491, 


Lipski Stan. ob, z Szygów nr. 2680, Malinowski Hen. 
ob. z Bazar nr. 1296, Nyko Polidor ob. z Ustanówka” 
|" nr. 1338, Ostroróg. Hen. hr. z Boskićj +woli nr. 603, 


Obrycki Józettob: z Częstochowy nr. 500, Read Mikołaj 


jen.-lejt. z gab.” Połtawskićj nr. 1254, Rozwadowski. 
* Jan ob. z Brodowa nr. 500, Stadnicki Henryk kr. z Osmo-* 


lic nr. 2763, Sygietyński Edmund 6b. z Magnuszewa 


nr. 634, Szatkowski Ign. ob. z woli Szydłowieckićj nr. 


584, Skawiński Fran. ob..z Winiar ar.518, Tarnowski 


` Jan ob. z Konarzewa nr. 584, "Wilkoński Aug. obu: 


z Gorzna nr. 609. > i 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 


Brzeziński Witold ob, z nru 634 do Bełżyc, Dębow-. 


ski Ign: ob. z nru 1346-do Nacpolska, Domański Mate. 
preżes $ądu krym. z nru 586 do Kiele, Dąbrowski And. 
ob. z nru 500 do Kamionki, Guillaume Chryzostom ob. 
z nru 613 do Charłupi, Hordliczko.Iga. ob. z nru 417 
do Pragi Czeskićj,  Jaszowski Józef ob. z nyu 1343 do 
Woli Łychowskićj , hr. Krasiński Wine. jenerał-adjut. 


„z nru 4Ł0 do Opinogóry, Kownacki Kazim. ob, z nru 


570 do Regnowa, *Miernicki Jan*ob. z nra 1310 do 
Kielc, Skarzyński Stanis. ob. z nru -F313 do Popowa, 

Zabłocki Aloizy ob. z nru' 270 do Paprotni. 
M / z i 

Rozmaitości. 
NATALJA, KSIĘŻNA Z... 

-Działo się to d. 23 marea 1835 r.-Morze b 
kojnë; ku portowi Havre lekkim pówiewem wiatru po- 


suwal się okręt wracający z Gwadelupy: Podróżni sto-- 

« Jąe'ma pokładzie, patrzyli z radością w tę stronę, gdzie 

im coraz widocznićj wieżyce i dachy miasta wyrastały, 
* Pomiędzy nimi był jeden, którego wysokie, zmarszcz- | 


ylo-spo- 


kami poorane czoło, ; śniadawa cera, i. wzrok ognisty, 
zapowiadały „ów nięugięty charakter, , coto -z najwię-. 
kszém nieszczęściem i największą namiętnością zaciętą 
stacza walkę. Miał już może czterdzieści pięć do pięć- 
dziesięciu lat; czarny Włos jego: zaczął już gdzieniegdzie 
szarzóć; lecz mimo to, było jeszcze dość siły w jego żelaz- 
mój duszy. SASA cą 

Podczas gdy drudzy oddawali się radości, %% stał zan 


| myślony z założoremi na piersiach rękoma, i patrzył po- 


muro na tłamy ciekawych, czekających niecierpliwie na” 


nie mogły spłynąć. Kapitan Launet, młody człowiek,» 
iz głową i z sercem, znał go jeszcze z Gwadelupy, i'żył 
z nim w szezerćj przyjaźni; zbliżył się teraz do niego, 
uderzył go po ramien, i rzekł: 0 PL 1 dł 

„O czómże myślisz, kochany Wilsonie?<' *' 

„Myślę tóm, że gdyby twój okręt dziś” jeszcze 
(w wieczór od portu odbił, chętniebym znowu nim ode" 
płynął:< l osio „44, 

„Jako? “nie stanąwszy ńawet'nogą na lądzie? Patrz 
przecież, jak nas tam niecierpliwie oczekują!* 

Wilson ścignął kapjtana za rękę mówiąc: 

„Nikt mnie tam hie oczekuje, nikt mnie tam nie po- 
zma, Ci, którzy jeszcze dziećmi byli, gdym ztąd wyjechał 
teraz już dojrzeli; a ci, którzy byli już w dojrzałym wie- 
ku, posfarzeli się jak ja, i upadli na siłach.* 

„ Więc.od tego czasu nie byłeś nigdy, we.Francji.* 

„Nigdy, nawet przysiągłem nigdy nie wracać; i sam 
nie wićm, jaki dopust mnie tu dziś znówu przywiódł. ° 
Od roku patrzyłem tęskno za każdym z Gwadelupy. od- 
pływającym okrętem, i patrzyłem dopóki tylko' dojrzćć 
go mogłem; a gdy mi juź znikł z oczu, zdejmował mię 
jakiś smutek, jakiś niepokój, czułem się nieszczęśliwym. 
Coś nieustannie mówiło mi w duszy, abym się znowu - 
wybrał na morze, aż nareszcie nie mogłem się już dłu- 
żćj oprzóć temu wewnętrznemu głosowi.“ A 

„I słusznieś zrobił. Bomów sobie eo chcesz, a ja ci. 


'zaręczam, iż wszyscy, którzy cię niedyś znali, z rado-- 


ścią znowu cię zobaczą; gdyż nieobecnych, z tak zacnóm 
sercem jak'twoje nie łatwo się zapómina.* 

„„Dziękuję, ci kapitanie. Twoja przyjażń jest moją je- 
dyną przyjemnością na świecie; każde twojesłowo przej- 
muje mię błogą pociechą.* * są 

„A. więc usłuchaj mojćj rady, i rzuć wszystkie ponu- 
re myśliew» morze.“ post, s | 

„O czemuż, nię byłem wstanie uczynić tego przedla- ` 
ty dwudziestą, gdym'po raz piórwszy ocean przebywał. *,, 


zz 
— 


„Smutek twój zamieszkał w tobie głęboko, jeźli g0” 
ani czas ani oddalenie wykorzenić nie zdołały.“ “° 

„ Widzisz kapitanie, jestem upartóm dzieckiem, po- 
winienem był już dawno.,.. Ale sam nie wićm, co mię 
do tego milczenia powodowało... Przynajmnićj nie wy- 
rzucaj mi kapitanie, iż tobie, jedynemu przyjacielowi 
mojemu, nie zwierzyłem»się.* bii 

„Czemużbym ci miał to wyrzucać? Szanuję twoje. 
milczenie, równie jak ci z duszy sprzyjam... Powiedzże, 
mi, co zamyślasz czynić podczas swego pobytu w Fran- 
cjidńwotsy zl tofi, i 


OSTPE e at a OEA RAS ha 
„Tego. sam jeszcze nie-wiem. Zdaje mi się, jak gdy-.| 


bymw tójchwili był igrzyskiem złowrogiego losu; idę po- 
słusznie zą jego głosem ; sam nie wiedząc dla czego,*. 
„Masz przecież zamiiar zabawić kilka dni w Paryżu?* 
„Kto wić? Gdybym znalazł okręt, któryby gotów był 
odpłynąć natychmiast...,*. Rio: 
„Ba, jeszcze co! Owszem zapraszam cię do mojćj mat. 
ki,.przy ulicy d Antin; nr. 45.% (D. c. n.) 


Doniesienia. zę 
.Rząd;guberujalny Warszawski, — Na mocy reskryptu ;komi- 
sji rządowej przychodów i skarbu z dnia 23 września (5 paździer- 
nika) r. z., nr, 00622/18285, rząd gubernjalny pódaje do powsżech: 
nćj wiadomosci, iz na: wydzierzawienie propinacjić we wsiach: 
Smardzew, Pieczew, Jamy, i Polamy z osadą karczemną. w pos} 
wiecie Łęczyekim na przeciąg lat 12, poczynając od d. 20 maja 
(1 czerwca) r. b., odbędzie się glośha licytacja in plas zacząwszy 
od sumy rs. 157 kop: 34, Licytacja odbywać się będzie w biurze 
naczelnika pow, Łęczyckiego przed tymże paczełnikiem i aseso+ 
rem ekonomicznym okręgu Sieradzkiego w dniu 1 (13) lipca 
1847 r., 0 godzinie H:ćj przed poladniem. Każdy chęć mający 
zadzierzawienia tejże propinacji we wsiach wyżćj wspomnionych, 
zechce się w dniu i miejscu dopiero oznaczonym, stawie, ‘przy, o= 
panem w dowody swej zamożności i vadium w kwocie rs. 
39 kop. 1/20 innych warunkach poinformować się mogą. 
pretendenci wyjąwszy swiat w.godzinach slażbowych w biurze 
naczelnika powiatu Łęczyckiego;— Warszawa dnia 5(17) czerwca 
1847 rokn: — Gubernator cywilny rzeczywisty radzca stanu, Ła- 
szczyński— Naczelnik kancelarji S/nóżych, / U0, PSH 
ZARZĄD. nowo - otworzyć się mającego instytutu wód mineral- 
nych, dra Straye z Drezna, w ogrodzie; askim, ma sobię, za obo> 
wiązek zawiadomić WW. PP. doktorów i szanowną publiczność, 
iż otwarcie instytata, z powoda wykończenia budówji i ustawienia 
maszyn do robienia'wód, nad czćm bezństannie mechanik zre 
zna pracuje, i jaż po większćj części w ruch wprowadził nie |5go 
b. mi, jak było ogłoszonem pąprzednio, lecz najdalćj około 1-go_ 
lipca nastąpi, o gzóm zarząd instytatu: kilka -dnin wprzódy ze 
wszelkiemi szczególami nie omieszka donieść, j i j 
IWNICE. i SKLEPY w domu instytutu towarzystwa. Warsza- 
wskiego d 'hroczynnosciódnlicy Bednarskićj, od Sigo Michała są | 
do wynajęcia przez konkurencję więcéj dającemu. Termin dolis . 
cytacji dnia 7 lipca r. b. ; i 
SZAFY bardzo piekne, wielkie, oszklone, bialo lakierowane zda- | 
tne do magazynu mód, lub innego procederu, łampa 0 czterech , 


* 4 = 


oghiskach, kuchnia francuzka nowa i inne rygały sklepowe są do 
sprzedania za pomierną cenę. Wiadomość w pałacu Kochanow= 
skich pod nr. 484, przy ulicy Miodowćj w magazynie mód. | 


]=4 SUCZKA mala biała, na niskich lapkach, sierść 


gładka dluga, ogon kiciasty, i uszy takież spadające 


odmian pare, koloru bładożóltego czyli dzikiego po 
sobie mająca, zaginęła w dniu T (19) b. m., z domu 
przy ulicy Twardej nr. 1056. Uprasza się najmocnićj o oddanie, 
za pr yzwoitą (w razie ządania) nagrodą, właścicielce w pier- 
wszćj bramie na pierwszem pięlrze ud frontu mieszkającćj. Po- 
nieważ suczka fa nie umie sztuk zadnych, niepochodzi z rzadkićj”' 
rasy, i z tęschnoty niezawodnie zdechnie, przeto przez litość, na- 
leży: ją powrócić tam, gdzie od malego wychowana, w razie zaś 
przeciwnym, jako 'wielu osobom znana i ścisle śledzóna, na- 


,” 


iminose I j 


| razi nieochybnie nieprawego prżywlaśzczyciela: a hieprzyje- 


| „KSIĄŻECZKI legitymacyjne: Hajnrych. Augusty Daszyńskićj ; 
Anieli, Drozdowskićj Agnieszki, Baumfeld Chajma i Wierzbickie- ` 
gd wię zaginęły. — Zmalazca” raczy «oddać dó biura policji tù- 

tejszej.| 1 > 298s „do AA moh CTE aa sny 
| PIĘĆ POKOF w obszernym: ogrodzie, w-bliskośći nowo założo- 1 
nych, wód mineralnych, z meblami lub bez mebli, tadzież wszel- 
/kiemi wygodami do wynajęcia. Wiadomość przy placu Grzybo- 
wskim, na ulicy Twardćj nr. 1098 u rządzcy dóm,  . ; 


| UW mieście Lublinie założyłem MAGAZYN: MEBLI machońio: 


+ 


i| wych; palisandrowych i jesionowych, które pó umiarkowanćj ce-., 
| nie sprzedawać będę. — Szaja Galdrajch. 


BILARD. z wszelkiemi rekwizytami, dwa FORTEPIANY, meble- 
machoniowé i lustra, są do sprzedańia pod nr. 18097 przy ulicy 
Franciszkańskićj. | A _.00.03Ł4 BS i 

Dwie KATARYNKI mało używane w-dobrym stanie, są. d 
sprzedania razem lub po jedoćj. Wiadomość przy wlity Francis 
kańskićj, pod nr. 1807, u Izydora Nadzieja. oo, . 
w nowo wybudowanym domu spod nr. 139: przy ulicy Mar- 
szalkowskićj za drogą Jerozolimską, są MIESZKANIA do najęcia 
ze stajnią i wozownią od S-go Jana r.b. 1000 0 i 


————— 


Dziś w nowoiotworzonym OGRODZIE ROZ w Alejach zaraz 
za Doliną Szwajcarską, graćbędzie przybyly,ź Berlina p. Mujer z 
swoją orkiestrą, pick zje EA PWN M 

OS, Dziś.w kawiarni w. doma Bocka przy ulicy Nowo- 
Ra X $enatorskićj, grać będzie „JPan Chojnacka ziloan! 
KB rzyszeniem  fortepjanu. i violonczeli, celniejsze, u- 

i >. twory tegoczesnych kompozytorów. ' , 

UTA CZE Od iat. 
| TEA 


È 


{ 


TR WIELKE Jatro, Niema ż.Ponłici. , 


cowie,—Zacznie się o godzinie wpół do :ćj.. iata 0 
PERSPEKTYWY TEATRALNE są do wynajmowania na 
Wiska 'u optyka J. Pik przy ulicy, Miodowej mr. 493. 
-Dzis z rana ciepla stop. ly, wczoraj, w połycjepla stop. 21. 
Wysokość wody'na Wisle stop fl. ** " ka 


se z 


a. - 4 


1: „Pociągi. drogi żelazoćj odchodzą, z Warszawy | 
o.godzinie lé) rano do Cz pstochowy: i owi- 

cza, Q Niej rano do Częstochowy, 0 43/4 po 
poładniw dó Łowicza; — Przychodzą do Ware | 


ANDAEPAAE 
| 4. 14 


p 
AL =3 3/ł po południu, z. zęstochowy i Łowicza, 
o 78/4 po południu z Częstochowy. 17007075 


„TEATR ROZMAITOSCI. Dzis; Dzieci żołnierskie. Wesele woj 


szawy: o godziwię (1/2 rano z;Łowicza, 0, 


| 


| 


